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„Gazeta Przemyska” wy- 
chodzi w każdy czwartek 
i niedzielę. 


Przedpłata wynssi: 


tak w miejscu 


Przemyśl, Niedziela 14, września 1890. 


ША ШИШ 


Rok IV. 


Cena ogłoszeń : 


po 5 ct. za miejsce wier- 
sza drobnego druku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 сї. od słowa. Cena ogło- 
szeń najmów po 1 ct. od 


jaki z przesyłką pocztową słowa. 

А En" Przedpłatą i ogłoszenia 
е м е zł, Е et. przyjmnje: Administracya 
kwartalnie 1 „50 , Gazety przemyskiej. 
miesięcznie — „ 55, == 
Numer pojedynczy 7 ct. 


Biuro redakcyi w kamienicy р. Giżowskiego w rynku otwarte odziennie przed południem od godz. 12—1, wieczorem od gc 
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Rzymsko-kałolickie . Grecko-katolickie. Żydowskie. Wschód słońca. Zachód. udmiany Księżyca i domniemany stan 
W niedzielę 14.E. 1fpS. Im. MR. N. 15 ро Sosz. IMH. 0. 15. Nowy Rok 5651 5 g. 42 m, 6б с TS m. мол powietrza 
W poniedziałek 15. Nikodema M, Anftyma 16. Drugie św. N. Roku 5 р. 44 m. бр. 6 m. Nów dnia 14. o godzinie 9 min, 26 
We wtorek 16. Tadmili Męcz. Wawyły 5 g. 45 m. 6g. 4 m. rano. 
W srodę 17. Such. Lamb. F Zacharyi Pr. | 5 g. 46 m. бр. 2 m. Powietrze niestałe, 
botnicy odpowiadali gradem kamieni. Woj. | dobrą sławę i zaufanie. — Pierwszym wy-| Dworski se' ага p. Dobrzański, 


Przegląd polityczny. 


| 
Przemyśl, 13. września 1890. | 
Sejm galicyjski zwołany bę- 
dzie dopiero na 14. paździe wd 
Politik podaje wiadomość, o której 
twierdzi, że pochodzi z dobrego zródła, | 
jakoby rząd był skłonnym w sądach cze-| 
skich zaprowadzić język czeski jako urzę 
dowy wwewnętrznej służbie, ale zamierza ро: | 
zostawić dotychczasowy stan rzeczy co do ję- 
zyka, w jakim sądy mają znosić się międzysobą 
i innemi władzami rządowemi Rząd zamierza 
jednak zmiany (е zaprowadzić dopiero po u- 
kończeniu podziału kraju na zamknięte okręgi 
językowe. Dziennik tendonosi dalej, że аг. | 
Rieger imieniem swojego stronnictwa wręczył 
prezydentuwi ministrów memoryał, który za- 
wiera kautele, od których zależy przyjęcie 
wiedeńskich punktacyj ugodowych. Od su- 
mienności i patryotyzmu posłów zależy 
według Politik, jakie postanowienie powe- 
zmą w miarę wykonania lub odrzucenia 
żądań, zawartych w memoryale, przyczem 
należy zwrócić uwagę, że możliwa zmiana | 
w systemie rządowym nie może być obo 
jętną dla czeskiego narodu. „Królestwo 
czeskie — pisze Politik — nie jest krajem 
zdobytym, któremu udziela się cokolwiek 
z łaski, lecz wstąpiło w związek państwo- 
wy z Austryą na podstawie praw zagwa- 
rantowanych, a tak zwane koncesye są 
tylko przywróceniem do pierwotnego stanu “ 
Pomimo zaprzeczenia urzędowego 
dziennika Nemzet, które powtarza także 
Fremdenblatt, obstaje N. Fr. Presse przy 
twierdzeniu, że węgierski minister domu 
cesarskiego baron Orczy ustępuje z zaj: 
mowaneno stanowiska, a Schógeny zajmie 
jego miejsce. 


Ambasador włoski przy dworze wie- 
deńskim hr. Nigra, otrzymał od cesarza 
austryackiego przed kilku dniami order św. 
Szczepana. Tak wysoki order dostaje się 
jedynie za wielkie zasługi. Nic przeto dzi- 
wnego, że to wysokie odznaczenie amba- 
sądora obcego państwa obudziło powszechną 
ciekawość i skłoniło do różnych domysłów. | 
Dość powszechnie przypuszczano, że w tem | 


(ty, a prócz tego w pobliżu portu krążą 


odznączeniu jest wyraz ścisłego porozumie- | 
nia między Austryą a Włochami o wspólne | 
tłumienie agitacyi stronnictwa irredentów, | 
obliczonej na powaśnienie dwu sąsiadów, | 
których interesa wymagają obopólnej zgody | 
sąsiedzkiej, przyjazni i spokoju, To stron- 
nictwo miało poniekąd barwę republikań- | 
ską, dążyło do pojednania Włoch z Francyą 
i do rozerwania potrójnego przymierza. 

Teraz nadeszła z Rzymu inna wersya, 
która lepiej wyjaśnia powody zaszczycenia 
reprezentanta Włoch wysokim orderem. Wer- 
Sya ta polega na wieści, która mówi, że | 
skutkiem starań hr. Nigry traktat królestwa. 
włoskiego z obu cesarstwami środkowej | 
Europy, mający wygasnąć w roku 1892, 
został teraz przedłużony ponownie na dal- 
sze pięć lat, licząc od roku 1802. 


W kantonie Tessyńskim utworzony 
został nowy rząd, składający się z człon- | 
ków partyi liberalnej. Telegramy, które 
nadeszły do Rady związkowej, potwier- 
dzają wiadomości z Bellinzony o ruchu | 
zbrojnym, a zarazem donoszą, że radca | 
rządowy Rossi został zabity. 

Rada związkowa postanowiła wysłać | 
dla przywrócenia porządku siłę zbrojną i 
amianowała komendanta dywizyi pułko-| 
wnika Kuenzli komisarzem związkowym. 
Kuenzli udał się do Tessynu. Dwa bata- 
liony wojska otrzymały już rozkaz му- | 
ruszyć do Tessynu. | 


Strejk robotników dokowych w Sout: | 
hampton przybrał tem groźniejszy charak- 
tek, że wchodzi tu w rachubę zacięta nie- 
nawiść między t. z. unionistycznymi a nie- 
unionistycznymi robotnikami. Strejkujący 
wszczynają rozruchy i gwałtem nie dopu- 
szczają nieunistów do pracy w dokach. 
$ policyjna okazała się niedostateczną; 
siano zarekwirować pół bataliona woj- 
a z Portsmouth. Do rozpędzenia demon- 


sko musiało użyć białej broni, przyczem 
wielu ekscedentów raniono. Według ostat. 
nich wiadomości odkomenderowano do 
Southampton drugie pół bataliona piecho- 


duże łodzie kanonierskie w celu zapobie- 
żenia temu, aby strejkujący nie ustawili | 
posterunków strażniczych od strony wody. 


KORESPONDENGME. 


D.bromil, 12. września. 

С, nazywamy wolnym wyberem w 
пака ут powiecie? — Nie potrzebaani widzieć, 
ani słyszeć, ani myśleć, lecz tyko dotykać 
się, a odpowiedź gotowa. Oto wziąć z гак 
izr. Felsena z Posady Rybotyckiej gotową 
litogratowaną kartkę z wybranymi w Hu- 
wnikach lub Trójcy, zanieść do пгоу a pó- 
Źniej kazać komisyi odczytać i heca skoń. 
czona! Zaiste stosnnki w naszym powiecie 
chyba nie beda jnż nigdy inne, zraża to 
ludzi, nawet ursędników stojących па czele 
powiatu, którzy pragnac dobra tegoż zmu- 
szeni niejako nsunąć się ztąd, aby nie pa- 


|trzyć na taką antenomię. 


Przy wyborze z miasteczek tym utar- 
tym sposobem też wybrani zostali pp.: Ste- 
ciąk, burmistr4 z Dobromila; J. Wisłocki, 
adjunkt sądowy z Dobromila; H. Blumen- 
feld izr. z Dobromila; J. Ciechoński bur 
mistra z Birczy; WŁ. Gużkowski z Nowego 
miasta; Ks. В. Chmura, gwardyan z Kal 
wargi. 

Zbliża się termiu woboru burmistrza, 
Słusznie podniosła korespondencya w po- 
przedoich numerach Gazety Przemyskiej, iż 
giełda rusza się. Formalnie odbywa się li. 
cytacya na tego nieszczęśliwego przyszłego 
burmistrza. Jako cenę wywołanią stuwiają 
żydzi dla burmistrza katolika 350 zł. tytułem 
zwrotu ich kosztów agitacyjnych przy wybo- 
rach do rady gminnej t. j. za piwo, wódkę i. t, 
р., 1000 zł. kaucyi, liczne korzystne warunki, 
jakiś dobrowolny datek na łsżnię żydowska, 
milczenie, gdzie ich sprawa; wrazie ше 
dotrzymania warunków 1000 zł. przepada. | 
Do zawarcia tej czysto obywatelskiej ugody 
jest upoważniony triumwirat, złożony z pp. 
~ б. L. Czyż może nie ma przemysłu w 
naszem mieście ? 

Dnia 11. bm. obchodził U. ka. Szczep- 
kowski, jeznita, rektor nowicyatu i przeło 
żony klasztoru ОО. Bazylianów, 50 letni ju- 
bileusz swego kapłaństwa. Życzenia składali 
шй: liczne duchowieństwo obn obrz., oko- 
liczne obywatelstwo i tutejsza inteligeucya. 

Epidemia krwawej czerwonki trwa z 
bardzo małą zmianą dalej; jest wiele cho- 
rych nie mniej i wypadków śmierci, szczegól- 
uie pomiędzy rzraelitami, W dodatku pojawiła 
się w Dobromilu i okolicy zaraza pyskowa 
i raeicowa na bydło, w skutek czego targi 
zamknięte, 

W rynku zakwitły powtórnie dwa ka- 
sztany. Jest to rzadkie zjawisko. 

теч 


Precz z protekcyą ! 


Powiatowa kasa chorych, instytueya 
młoda. bo zaledwie rok drugi istniejąca 
rozwija się bardzo pięknie, jeżeli mimo znacz- 
nych kosztów na wydatki kancelaryjne, 
ua płace nrzęduików i zapomogi dla chorych | 
członków tejże Каву, ma przeszło 2000 złr. 
w. a. gotówki zapasowej. Na tak korzystny 
rozwój tej inetytucyi wpłynął przewszystkiem 
ożywiony ruch budowlany i przedsiębiorstw 
w naszem mieście i okolicy, i spowodowany 
tem silny napływ obcych robotników, — 
tak, że ilość czlonków tej Kasy sięga do| 
kilku tysięcy; — jest to dowodem, że prze- | 
myska Kasa pow. ch rych ma r.cję bytu, 
i że w dalszym swoiin rozwoju stanie się 
jedną z najzasobniejszycb Kas tego ri dzaja, 
w kraju. — Z rozwojem tym jednak nie 
idzie w parze wewnętrzna orgauizacya i ma- 
nipulacya, która powina być tego rodzaju, 
aby Фа instytneyi tak hamanitarnej wy- | 
robić n robotników  konserwatywnie i pes- 


strantów użyli żołnierze sikawek, lecz го-  symistycznie dla tej nowości usposobionych, |stępnie 26. Przewodniczący burmistrz p. Dr 


mogiem jest, aby persona? urzędniczy skła- 
dał się z ludzi zawodowo wykształconych, 
inteligentnych, pojmujacych dokładnie za- 
sady i cele tej instytucyj. — Czy tak jest 
ośmielamy się wątpić. — Przy założenin 
pow. Казу chorych zdażyło się to, co 
się u mas, niestety, często zdarza, że po- 
sady urzędników obsadzono — bez konknrsu, 
za protekcyą. Frudno wprawdzie było w 
początkach żądać rozpisania konkursu, skoro 
wtedy był brak pieniędzy, a przy wyborze 
Zarządu, Rady zawiadowczej, zaprowadzeniu 
różnego rodzaju ksiąg i książeczek, sprawia- 
nin mebli kancelaryjnych i wynajmywania 
lokalu na takową, było tyle zajęcia, że 
ргакіођу może czasu na przegladanie podań i 
świadectw petentów, zgłaszających się zwykle 
w razie rozpisania konkursu setkami, przy 
wielkiej liczbie łaknąch chleba, tembardziej, 
że Przemyśl obfitujacy aż nadto w fachowo 
nzdolnionych w rozmaitym kierunku ludzi, 
bez wszelkich tych konkursowych komedyj, 
zaraz na zawołanie dostarczył zawodowo 
wykształconego urzędnika. — I tak równo- 
cześnie z dniem urodzin pow. Kasy chorych 
znalazł się na zawołanie Кавуег, do 
którego później przyczepiono likwidatora, 
kontrolora, wożnego, dyurnistów i lekarzy, 
oczywista powizorycznie. Maszyna poszła 
w ruch ku uciesze c. k. Starostwa, Zarządn, 
Rady zawiądowczej, lekarzy, pracodaw- 
ców i robotników. Ruch tej maszyny nowej 
był i jest jeszcze dosyć ciężki, musiano i musi 
się jeszcze poprawić niejedną śrabkę i zmienić, 
aby rach był miarowy, prawidłowy. Obecnie 
nadarza się właśnie sposobność do naprawy 
najważniejszej części tej maszyny. — Pierw- 


!szy urzędnik, prowizoryczny kusyer, podał 


się o stabilizacyę, о zamianowanie kie- 
rownikiem Kasy pow. chorych i o podwyż- 
szenie płacy, — a Zarząd ma właśnie tymi 
dniami sprawę załatwić. 

Ponieważ dotychczasowy kasyer dostał 
sięna posadę, bez konkursu, ponieważ cho- 
ciaż jest członkiem pracowitym nie pojmuje 
należycie zadania instytueyj, której służy, 
z chorymi, swymi chlebodawcami obchodzi 
się zbyt ostro a z Kasami chorych Stowa- 
rzyszeń 
zgodzie i z umysło przeszkadza ich rozwo- 


jowi, ponieważ zapomina bardzo często о. 


tem czem był i wady swoje pokrywa przed 
zarządem czołobitnością, — przeto mając na 
oku jedynie dobro iostytucyi przeznaczonej 
dla robotników i utrzymywanej krwawo za- 
pracowanym groszem biedaków, zwraca- 
my uwagę Zarządu i ck. Starostwa, jako 


władzy kontrolującej czynności pow. Каву | 


chorych, żeby nie przystąpiono do stabilizacyi 
kasyera bez konkursu. 

Kierownik takiej instytucyi jak pow. 
Kasa chorych powinien mieć co najmniej 
państwowy egzamin rachunkowy i być bie- 
głym w koncepcie a oprócz tego posiadać 
dokładną wiadomość ustaw dla robotników. 

Tych wymagań nie zastąpi pracowitość 


(zwykłego pisarza dziennego podyktowa :a 


potrzebą kęsa chleba; aby kierować insty- 
tucyą nową i rozwijać ją dodatnio, za małą 
mieć skończona 4 klasę szkoły luduwej, aby 
pojąć i zrozumieć potrzeby i bole rohotnika 
i postępować sobie z nim godnie, nie wy- 
starcza 4 lat praktyki u ślusarza, — trzeba 
mieć wiedzę prawdziwą, wykształcenie hu 
manitarne, takt i serce. 

Miejmy nadzieję, że uwagi nasze praw- 


|dziweirzeczowe znajdą odgłos u członków 


Zarządu і że ci panowie w nalsżytem pojęciu 
odpowiedzialności swego urzędu, nie pójdą 
ża głosem protekcyi, tylko biorąc sobie za 
wzór Lwów i Kraków gdzie na czele pow. 
Kasy chorych stoją ludzie z skademickiem 
wykształceniem, nebwalą rozpisanie konkursn 
na posadę Кавусга i kierownika pow. kasy 
chorych i z pomiędzy ubiegających się о 
posadę wybiorą najodpowiedniejszego i naj- 
godniejszego. 


Sprawy miejscowe. 
prawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej 


z dnia 11. września b. r. 


Obecnych radnych z росгаіко 22, na- 


przemysłowych nie umie żyć w, 


Protokół posiedzenia z 12. sierpnia 
przyjęto. 

P. Dr. Dworski odczytuje Radzie prze- 
słane do c. k. Starostwa podziękowanie Najj. 
Pana za życzenia złożone przy sposobności za: 
ślubin Najj. arcyksiężniczki Maryi Waleryi. 

Ref. r. р. Frankowski. Przedsię- 
biorca p. Roch prosi o przyjęcie do związku 
gminy za opłatą kwoty 10 zł. — Uchwalono. 
Uchwalono przyjąć stróża Antoniego Słabic- 
kiego dla szkoły dziewcząt n p. Dereniow: 
skiego, za wynagrodzeniem 140 zł. 

Następnie referuje p. Frankowski po- 

danie o rezygnacyę p. Gamskiego zast. pre- 
zesa. Jako dowód ustapienia podaje p. Gam- 
ski, że będąc przedsiębiorca często wyjeżdża, 
w skutek czego nie może należycie spełniać 
| obowiazków z tem stanowiskiem połączonych. 
| Ponieważ Р. Gamski pod każdym względem 
odznaczał się bezstronnością, gorliwością, 
,sumiennością і wytrwałościąi miał na celu 
sprawy шіејвкіе. а nawet sam p. naczelnik 
Zaznaczył, że rezygnacya p. (łamskiego jest 
i pożałowania godną i dla miasta bardzo do- 
tkliwą, aekcya udawała się do p. @am- 
skiego z prośbą, by odwołał swą rezygnacye 
i pracował dalej dla dobra miasta, lecz gdy 
(mimo przedstawień p. Gamski pod żadnym 
warunkiem nie chciał cofnąć rezygnacyi a 
nadto oświadczył, iż w razie, gdyby jego 
rezygnacyi nie przyjęto, ustąpi nawet ze 
samej Rady, sekcya nie chcąc Radę narazić 
|па ntratę jednej z najlepszych sił, wnosi 
| па przyjęcie rezygnacyi z wyrażeniem p. 
Gamskiemu zupełnego zaufania i najwię- 
kszego uznania za jego nieocenną gorliwa 
pracę a oraz ubolewania z tego powodu, iż 
ustępuje. 
. p. Adamowski stawia dosyc nie- 
' jasno wniosek z którego się tyle doroznmieć 
można, że życzy sobie, aby Rada uchwaliła 
prosić p. Gamskiego о cofnięcie rezygnacyi, 
w razie zaś gdyby p. Gamski trwał przy re- 
zygnacyi, żąda powzięcia nchwały oddania 
głosów przy nastąpić mającym wyborze wi- 
ceburmistrza na p. Gamskiego. 

Р. Gamski dziękuje wnioskodawcy za 
łaskawe względy i oświadcza, że będąc sam 
pełnoletni i nie mając przed sobą małole 
tnich lecz doświadczonych mężów nie cofnie 
rezyguacyi, nad którym to krokiem dobrze 
się uamyślił i że postępując całe swoje ży- 
cie otwnrcie i drogami prostymi, nie umie 
odgrywać komedyi. Przemówienie swe za- 
kończył p. Gamski oświadczeniem, że także 
jako radny będzie z wszelką gorliwościa i 
sumiennością dhał o dobro i rozwój miasta. 

Po p. Gamskim zabrał głos sprawo- 
zdawca p. Frankowski i pouczył p. radnego 
Adamowskiego, że dotąd niema jeszcze par- 
|lamentarnego zwyczaju aby uchwalano na 
posiedzeniu Rady na kogo przy wyborze 
należy oddać głos. Do tego pouczenia przy- 
łączył sprawozdawca ponownie wyrazy głę- 
bokiego żalu z powodu rezygnacyi p. Gam. 
skiego, w обес której wy bierając między dwoj- 
g em złego, lepiej mieć przecie p. Gamskiego 
radnym jak stracić taką niepospolitą siłę 
w znpełności. Rada uchwala 14 głosami 
przyjąć rezygnacyę, 

Ref. p. Gamuki. W skntek szybkiego 
rozwoju miasta wzmogły się także i czyn- 
ności, potrzeba nsunięcia brakn wody, о- 
świetlenia, budowy kanałów a kontrola nad 
budowami wymaga więcej sił technicznych. 
Magistrat postanowił więc za zezwoleniem 
Rady postarać się o adjunkta budownictwa 
z roczną płacą 1200 zł. i z 3 kwinkweniami 
a to z dniem 1. stycznia 1891 r. Kandydaci 
mają się wykazać stadyami technicznymi 
i praktyką budowniczą. 

R. p. Dr. Doliński uważa kwotę 1200 zł. 
dla adjnnkta za wysoką i wnosi tylko 1000 zł. 

К. p. Dr. Ziemiański popiera wniosek 
magistratu, kwota bowiem 1200 zł. nie jest 
za wysoka, gdyż, jeżeli mniej damy, to taki 
urzędaik będzie musiał poświęcać się pracy 
prywatnej, a poświęcenie się pracy prywa- 
tnej już spowodowało dosyć przykre skutki, 
skoro budowy w mieścis, którychinżynier miej- 
ше ші: ё czaen skontrolować, zawaliła się. 

Р. (ramski jako sprawozdawca obstaje 
przy swoim wniosku, popierając go tem 
jeszcze, że takiego urzędnika trzeba pensyą 
związać i praktykę prywatną o ile możności o- 
graniczyć.K wota bowiem 200 zł. dla gminy nie 
nie znaczy, dla urzędnika zaś chcącego się 


„Ipoświęcić pracy li tylko zawodowej duży. 
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GZETA PRZEMYSKA z d. 14. września 1890. _ 


P. Dr. Doliński cofa swój wniosek, росте m 
wniosek p. Gan:skicgo uchwalone. Na tem 
posiedzenie zaki ńczene. 


Echa z posiedzenia Rady miejskiej. 


Ja nie gram komedyi! 

Rada miejska przyjęła na posiedzeniu czwart- 
kowem rezygnacyę wiceburmistrza p. Gamskie- 
go, po wysłuchaniu spraygijawcy sekcyi. który 
w sposób niedwuznaczny pi do wiadomości 
Rady, że wszelkie zabjegi Ma$istratu, aby p. 
Gamskiego skłonić do ройјбсіа rezygnacyi, 


spełzły na niczem i rozbiły gięzzg stałe postano- | 


wienie tegoż, raczej złożyć godnóść radnego, jak 
piastować dalej urząd wicelnn mistrza. Nam znane 
są powody rezygnacyi p. Gamskiego, wiedzą 
o nich także pp. radni, dziwić się przeto musimy, 
że jeden z radnych chciał odegrać starą komedyą 
„uproszenia ustępującego do pozostania,“ „Wniosek 
ten upadł, a p. Gamski w odpowiedzi na proś- 
bę, aby był tak łaskaw i Ё. 1.“ dał w słowach; 
„Ja nie gram komedyi!* należytą odprawę 
wnioskodawcy i „komuś jeszcze,“ lubującemu 
się w rezygnacyach a przyjmującemu wreszcie 
mimo zapewnienia: „że gdyby mię na klę- 
czkąch prosili, to nie przyjmę!* pono- 
wny wybór, ofiarowany z pokorną prośbą „o ła- 
skawe przyjęcie.“ 


slowa prawdy. 


Dopiero po katastrofach budowlanych do 
szła Zwierzchność gminy do jizekonania, że brak 
należytego dozoru ze strony budowniczego urzędu 
miejskiego spowodował runięcie dwóch nowych 
budynków. Aby temu w przyszłości zapobiedz, 
uchwalono utworzenie posady adjunkta budowni- 
ctwa z roczną płacą 1200 zł. Płacę chciano 
okroić па 1000 zł., bo, jak jeden z pp. radnych 
oświadczył : „wiemy przecież 2 doświadczenia, że 
ci panowie mają uboczne dochody, jakie іт przy- 
noszą komisye, urząd rzeczoznawcy sądowego 
i tp.“ Na to odpowiedział słusznie p. Ziemiański 
popierając wniosek p. Gamskiego, „że wła- 
śnie te „uboczne zajęcia“ spowodowały 
jak to „panowieusłyszycie,* dla braku 
nadzoru ze strony urzędu budownicze 
czego miejskiego katastrofy budowla 
ne, należy przeto tak płacić urzędników miej- 
skich, aby się nie potrzebowali starać o uboczne 
dochody, z uszczerckiem dla bezpieczeństwa pu- 
blicznego. * 

Słowa: „jak to panowie usłyszycie,* wska- 
zują, że sprawa katastrot budowlanych będzie 
chociaż dla formy przedłożona Radzie, a ogół 
dowie się o wyniku dyscyplinarki, wytoczonej 
urzędowi budowniczemu miejskiemu. 


konieczność reformy policji miejskiej 
(С. d.) 


Wobec wykazanego braku znajo- 
mości ustaw u funkcyonaryuszów  policyi 
miejskiej można sobie wyobrazić, jak wy- 
gladają „referaty“ tych panów i jakie próby 
cierpliwości przechcdzi ten, który je prze- 
gladać i aprobować musi, jeśli u. p. w ar- 
kuszowem sprawozdaniu nie może się do- 
czytać myśl i znajdzie pedobnie ciekawe 
okazy pisowni, jak „szupaśnik* napisany 
krotochwilnie „szubaśnik” a „опару przez 
lekarza jako zdrów”, uznany jako „druí“. 
Każdą drobna pracę konceptowiczów poli- 
cyjnych пойро przeglądać, wychodzą przeto 
często na świat dziwolągi stylistyczne za 
sługujące na to, aby je w piśmie hnmoy- 
stycznem uwiekopomnić. 

Za złe musimy wziąć także i to, iż 
niektórzy z funkcyonaryuszów trudnia się 
ubocznem zarobkowaniem, co nie pozwala 
im w sprawach publicznego porządku wy- 
ste}: wać z należytym naciskiem i energią, 
gdyż wiedza, że sami nie są bez ale. 

Za przywódcami policyi nie odpowia- 
дајасу ші swemu zadaniu, za nieznajomością 
nstaw i przepisów policyjnych i zapoznania 
zakresu działania u tych, którzy «statni 
organ policyjny „stójkowych” nauczać mają, 
nastepuje zupełna nieudolność stójkowych 
do sprawowania prawidłowcgo i dodatniego 
słażby publicznego bezpieczeństwa. Gdyby 
jeszcze т: (сгуаі па stójkowych był dobry m, 
gdyby wstępujący do słnżby policyjnej mieh 
jęki taki zasób ipteligeucyj, Średnią przy- 
najmniej płacę i jakieś widoki na przyszłcćć, 
natenczas i przy wadliwej nence ze BircLy 
przełożonych, pojęli by choć w części swoje 
zadanie i nie stawali by się przedmictem 
ogólnego politowania i powcdem ciągłych, 
sprawiedliwych skarg. 

Służba przy policyi miejskiej jest o- 
statniem refugium dla ludzi, którzy gdzie- 
indziej nie шера znaleść chleba lub też 
uważają ten obowiązek za moment przej- 
Ściowy, za schronisko na czas zanim inne 
otrzymają zajęcie. 

Zbieranina podobna bez przyszłeści i 
ciągle na wylocie znosi ciężar sluzby oper- 
nie, a traktowana przez przełożonych jak 
najgorzej, odbija otrzymane guzy na |ubli- 


czności, występując prawie zawsze 2 aro- 


gancyą i przwokacyjnie. Polecenia wyko- 
nuje się niedokładnie i brak owej czujności 
wskazanej obowiązkiem służbowy m. 

(C. а, u.) 


Nędza szkolna. 


Artykuł umieszczony pod tym tytulem w 
Nr. 72 naszego pisma spowodował Zarząd szkoły 
6 - klasowej do napisania sprostowania, które — 


zniewoleni do tego ustawą prasową — umieszcza- 
my poniżej. Nie naruszając w niczem „Sprosto- 
wania“ jako dokumentu urzędowego, musimy je- 
dnak, aby nas nie pomówiono o przesadę i o 
chęć występowania przeciw władzom szkolnym, 
zaznaczyć na tem miejscu, że o nędzny stan na- 
szych szkół nie pomawiamy wcale władz szkol- 
nych, gdyż wiemy, cd jak dawna już starają się 
о odpowicdne umieszczenie i pomnożenie szkół. 
„Sprostowanie* Zarządu szkoły 6-klasowcj 
jest poniekąd potwierdzeniem wszystkiego, 
«śmy w artykule „Nędza szkolna* o miejsco: 


stcwania wynika, że opinia publiczna saika słu- 
sznie na niedbałość gminy о szkoły, — na to 
gromadzenie młodzieży szkolnej na jednem miej- 
scu w mieście, w którem nie jedna jak obecnie, 
lecz cztery pelne, cztero-klasowe szkoły ludowe 
powinnyby się znajdować; mianowicie: jedna w 
Śródmieściu, jedna na Zasaniu, jedna ra Garba- 
rzach, a jedna wreszcie na Błoniu, nie 2-klasowa 
jak dotąd, ale pełna 4-klasowa. 

Cieszy nas, że wedle sprostowania zapisy 
jeszcze nie ukończono, chociaż pomnożenie liczby 
uczniów spotęguje „nędzę szkolną“, Zamiast na 
ziemi i zydlach, będą uczniowie siedzieć na piecu 
i na oknach. 

Pod wyrażeniem „brak podwórza" rozumie- 
lismy, że nie ma podwórza takiego, na które 
mogłaby wyjść młodzież w czasie pauzy, aby się 
tam wyhasać i rozerwać; sprostowanie potwierdza 
nasz pogląd, gdyż wspomina o podwórzu położo- 
nem na południe, podwórzu założonem rozmaitymi 
rnpicciami, a zatem podwórzu, z którego korzy 
stać nie można. 

О piecach powiedzieliśmy, że są opalane 
ze sieni. Sprostowanie mówi, że ze sieni opala 
się tylko 4. piece. Godzimy się z tem w zupeł- 
ności, bo my nie powiedzieli w naszym artykule, 
jakuby wszystkie piece opalały się ze sieni j 
były kiepskie. 

Со do kenstrukcyi ławek może jako nie 
fachowi mylimy się, nazywając te ławki wadliwe, 
w јаки przesiadywali nasi dziadowie, i które 
mieliśmy sj:osol ność oglądać i podziwiać ich álu- 
gowieczność podczas popisu w szkole 4 klasowej. 

Zarząd szkoły 6-klasowej wyświadczył nam 
swojem „Sprostowaniem* wielką przysłngę, żału- 
jemy przeto bardzo, że jeśli potrwa dalej „Nę 
dza szkolna“, to chyba nie doczeka się nigdy 
czterech „kandydatów* na dyrektorów urzeczy- 
wistnienia swych nadziei. 


Otwarcie nowej synagogi Izraelitów postępowych. 

W niedzielę, dnia 14. bm. święci postę- 
powa część przemyskich izraelitów uroczystość 
otwarcia nowo wybndowanej świątyni, Fakt ten, 
na pozór drobny i ściśle żydów obchodzący, 
przy bliższem w stosunkach rozpatrzeniu się o- 
gólniejszego nabiera znaczenia ; fakt ten bowiem 
niezbity a chlubny daje dowód postępu i seto- 
sowania się Чо ducha czasu żydów w Przemyślu. 

Z tego to względu nie od rzeczy będzie 
podać w krótkim zarysie historyą zawiązku, 
rozwoju i wykończenia dzieła, podjętcgo w imię 


tak wzniosłych haseł, jakiemi są postęp i cywi- 
lizacya. 

Kiedy przed czasem niedawnym, bo lat za- 
ledwie 11 minęło, — postanowiła garstha mę- 
żów, pragnących szczerze dohra swych współwy- 
znawców, z których w pierwszym rzędzie wymie- 
nić należy pp В. Hennera, Maurycego Kruga, A. Ma- 
nelesa i Jakóba Reisnera, urządzić dom Boży 
odpowiadający wymogem czasu. nie wieln tylko 
wierzyło w możność urzeczywistnicnia tej myśli. 
I zaprawdę, kto zna stosnnki jakie zbiegiem 
przeróżnych okoliczności w przemyskiej gminie 
wyznaniowej powstały, przyznać musi, że tru- 
dności do przezwyciężenia były znaczne, że 
trzeba było pracy źmudnej i wytrwałej, z silną 


połączonej wolą do przeprowadzenia tego, co się 
na pozór nieprawdopodobhnem do urzeczywistnie- 
nia wydawało. 

Stowarzyszenie w r. 1879 zawiązane miało 
być środkiem do osiągnięcia raz powziętego celu. 
Już wówczas jednak potrzeba uregulowanej służby 
Bożej tak silnie dawała się odczuwać, że stowa- 
rzyszenie wzmiankowane postanowiło odprawiać 
tak długo nabożeństwo w prowizorycznym lokalu, 
dopókiby nie wystawiło sobie własnej świątyni. 
Jakoż istotnie przez pierwszych lat 3 odbywało 
się nabożeństwo w ciasnych ubikacyach, przez 
następnych lat 8, w pięknie i gustownie przybra 
nej sali w domu Śchiffera. Święcenie wspólnych 
uroczystości narodowych, jak obchodu 200-letniej 
odsieczy Wiednia przez Jana llI., nabożeństwa z 
powodu zawiązania stowarzyszeń przemysłowych, 
nabożeństwa z okazyi zjazdu członków Towarzy- 
stwa pedagogicznego itd. świadczą, że stowarzy- 
|szenie przez cały czas swego istnienia żywy brało 
udział w sprawach obchodzących ogół społeczeń- 
stwa polskiego, budząc w ten sposób u współwy- 
znawców poczucie obywatelskości i przynależności 
do kraju ojczystego. 

W r. 1882 poczynił ówczesny zarząd sto: 
warzyszenia pierwsze kroki celem uzyskania fun- 
duszów na budowę świątyni. Ściślejszy komitet z 
ramienia zarządu nstanowicny miał się zająć u- 
rządzeniem fantowej loteryi, której wynik wszakże 
nie odpowiadał pokładanym w niej nadziejcm. 
Uzyskaną z loteryi kwotę użyto na sporządzenie 
potrzebnych dla domu Bożego sprzętów. 

Równocześnie odstąpiła Rada miejska pod 
nader korzystnymi warunkami plac pod budowę 
twiątyni. Uchwałę tę tak pomyślną zawdzięcza 
stowarzyszenie głównie burmistrzowi Dr. A, Dwor- 
skiemu, który, pojnmującć doniosłość tendencyj 
stowarzyszenia, słowem i czynem je wspierał. 

Następnych lat kilka istnienia stowarzysze- 
nia charakteryzuje całkowity zastój w zabiegach 


| około osiągnięcia wytkniętego celu. 


wych szkłach ludowych napisali. Z treści spro- | 
|wypiacowania planów pod świątynię і dom admi- 


|dząc trudów ani ofiar, 


Nr. 14 


Wobec takiego stanu 
bezpodstawną obawa, że działalność dotąd 
rozwinięta pójdzie na marne. Niebezpieczeństwu 
temu zapobiegł p. Jakób Reisner, nżywszy wszel- 
kich środków do uskutecznienia raz podjętego 
dzieła, Za jego to inicyatywą zamianował zarząd 
stowarzyszenia zostający pod przewodnictwem za-| 
wize oględnego p. L. Schwarzthala komitet bu-| 
dowy pod kierownictwem p. Chaima Wolfa. | 

Komitet rzeczony rozwinął nicbawem ener- 
giczną czynność, htórej nadto nadzwyczajna sprzy- 
jala okoliczność. Inżynier i budowniczy p. Juliusz 
Reiniger podjął się z zupełną bezinteresownością 


sprawy nie była 


nistracyjny oraz kierownictwa budowy, która na 
wiosnę roku zeszłego rozpoczęta, obecnie w zu- 
pełności została wykończoną. 

Dzis, w dniu otwarcia świątyni, jednego z 
najokazalszych gmachów miasta, należy winny 
oddać puklask tym wszystkim, którzy nie szczę- 
do jej wystawienia dłoń 
przyłożyli. 


Otrzymujeniy nasiępnjące pismo: 
Na mocy $ 19. ustawy prasowej upraszam o u- 
mieszczenie w (ezecie Przem. następującego 
sprostowania: 

W 72. numerze Gazeły Frzemykej z 
d. 7. bm. w artyk. „Nędza szkolna“ podano kil- 
ka okoliczności nieprawdziwych, a mianowicie : 
Twierdzi autor owego artyk., że wpisy do szkoły 
ludowej 6 klasow. m. ukończone, że do II. kl. 
zapisano 240 a do wszystkich klas 950 uczniów, 
że odmówiono jnzyjęcia około 300 uczniem, czę- 


ścią dla braku miejsca, częścią dla braku metryk 
urodzenia, że piece szkolne opala się z sieni po 
lanami sągowymi i takowe Корса, że ławki są 
staroświeckie i nieodpowiedne, że w budynku 
szk. nie ma podwórza i że wreszcie sąsiedztwo 
dziewcząt powoduje ciągłe starcia między młodzieżą 
szkolną. 

Celem więc sprostowania przytoczonych wy- 
żej okoliczności zaznacza podpisany Zarząd szkolny, 
że wpisów uczniów do 6 klas dotąd nie zamknięto, 
albowiem termin wpisów upływa dopiero 2 d. 15, 
września każdego roku; — że do klasy II. za- 
pisano. 199 uczniów, a do wszystkich klas włą- 
cznie 918 uczniów, że żadnemu uczniowi nie od 
mówiono przyjęcia do szkoły, albowiem w razie 
większego napływu młodzieży byłby Zarząd szk. 
utworzył według najnowszego rozporządzenia W. 
ck. Rady szk. kr. w pierwszych 3. klasach nau- 
kę półdzienną, — nczniowie zaś rel. тој. mają 
obowiązek wykazania się metryką urodzenia, a 
Zarząd szk. zadowalniał się prostą kartką od pro- 
wadzącego metryki — na dowód, czy dotyczący 
uczeń jest synem ślubnym lub nieślubnym ; 
że w całym budynku na 12 sal naukowych po 
zostało jeszcze 4, w których piece są opalane ze 
sieni, albowiem każdy piec dawny, gdy bywa 
„przestawiany, otrzymuje ognisko z sali szkolnej; 
— że n'gdy nie pali się polanami, ale drzewem 
należycie zrębanem i że żadnego pieca nie ma, 
któryby kopcił lub żle ogrzewał, albowiem w cza- 
віс wakacyj każdy taki piec naprawia się lub się 
go przestawia; — że ławki w większej ilości 
klas w danych warunkach są odpowiednie, albo- 
wiem robione wedle modeli ławek berlińskich, po- 
danych przez urząd budowniczy miejski, od cza- 
sów mego urzędowania w Przemyślu; — że przy 
budynku szkol. jest podwórze, lecz z niego nie 
można korzystać dla położenia jego па południe; 
—- że we właściwych 10 salach jest dość światła i 
powietrza, jeżeli nie napycha się ich młodzieżą 
z kilku oddziałów i wreszcie, — że nie hyło do- 
tąd żadnego starcia między chłopcami a dziewczę- 
tami. Z Zarządu szkoły 6 kl. 1. m. w Przemyślu 
d. 9. września. 1890 r. Kapłański kierownik. 


KRONIKA. 


Przemyśl d. 18. września 


Arcyksiążę Rainer, naczelny dowódzen 
obrony krajowej, bawił w naszem mieście od sro- 
dy do czwartku. Arcyksiążę wraz z świtą stanął 
w hotelu „Victoria“. Po przeglądzie pułku 18, 
obrony krajowej skoncentrowanego na ćwiczenia, 
odjechał arcyksiążę we czwartek do Lwowa. \ 

Minister sprawiedliwości hr. Schón | 
born, przybędzie tymi dniami do Przemyśla ce- 
lem wizytacyi sądu. 

Przemyskie Towarzystwo Drama- 
tyczne przygotowuje przedstawienie. Odegranym 
zostanie „Mąż z grzeczności“ komedya w 3 
aktach Abrahamowicza i Ruszkowskiogo, 

Gośc'e. Członkowie „Kółka dramatyczne- 
go“ Gwiazdy lwowskiej przybędą w niedzielę do 
naszego miasta i odegrają w teatrze letnim na 
Zamku na dochód przemyskiej Gwiazdy dramat 
Korzeniowskiego „Karpaccy górale.“ 

Zmiana nazwiska. С. k. Namiestnictwo 
zezwolił p. Józefowi Baciorowi, zastępcy nauczy- 
ciela gimnazyalnego w Przemyślu rozporządzeniem 
z dnia 31. sierpnia 1890 L. 60051 na zmianę 
nazwiska rodowego „Bacior” na „Batycki*. 

Dr. Duhict lekarz, ро kilkumiesięcznym 
pobycie w Rymanowie jako lekarz zdrojowy, po- 
wrócił do Przemyśla. 

Paweł Sclinitzer dentysta dyplomowany 
na c. k. wszechnicy we Wiedniu, osiedla się stale 
w tym miesiącu w Przemyślu. 

Otvarcie nowej synagogi izraelitów 


postępowych nastąpi w niedzielę dnia 14. b. m. | 


o godzinie 5 po południu. Wstęp dla uniknięcia 
scisku dozwolony tylko za biletami. 
W hotelu „Vietoria* koncertować bọ- 


dzie w niedzielę 14. b. m. kapela wojskowa 10. 
pułku piechoty, 

Zwracamy uwagę naszych przemysłow. 
ców na ogłoszenie magistratu miasta Rzeszowa, 
umieszczone w części inuercyjnej dzisiejszego nu- 
meru. 

Ksiażka Kneippa о „Leczeniu wo- 
dą“ w przekładzie polskim, rozchodzi się, jak 
nam donosi księgarnia nakładowa, bardzo szybko. 
W przeciągn 3 miesięcy rozchwytano połowę na 
kładu, t. j. 2.000 egzemplarzy. Jak na nasze 
stosunki, sukces to bardzo pomyślny. — W A- 
dministracyi Gazety jest jeszcze kilka egzempla- 
rzy do odstąpienia po cenie 1 zł. 55 ct. 

Nos ministeryalny. Minister oświecenia 
oznajmił reskryptem z d. 7. lipca 1890. 1. 13.323 
Radzie szkolnej krajowej, że wedle spostrzeżeń 
zakomunikowanych przez ministerstwo wojny, ucznio- 
wie szkół ludowych, w których język niemiecki 
nie jest wykładowym, zgłaszając się do szkół 
wojskowych, okazują rażący brak wiadomości 
odnoszących się do dziejów monarchii i panującej 
dynastyi. Wcbec tego widziała się Rada. szkolna 
szk. kr. spowodowaną przypomnieć kierownikom i na- 
uczycielom szkół ludowych, że plany naukowe 
zawierają postanowienia со do obowiązku zazna- 
jomienia uczniów wszeikich kategoryj szkół lu- 
dowych z najwybitniejszymi postaciami i zdarze- 
niami dotyczącymi dziejów austryackiej monarchii. 
Przeciw nauczycielom nie wypełnia- 
jącym w tym względzie obowiązków 
postąpi Rada szkolna krajowa z całą 
surowością. 

Magistrat miasta Przemyśla rozpi- 
suje konkurs na następujące posady przy policyi 
miejskiej: 1) Wachmistrza z płacą roczną 336 zł. 
2) Sierżanta z płacą roczną 386 zł. 3) Dwóch 
kaprali z płacą roczną po 288 zł. 4) 11 poli- 
tyanów z płacą toczną ро 204 zł, Od wachmi- 
strza policyi i sierżanta wymaga magistrat bie- 
głości w językach krajowych i języku niemieckim 
w słowie i piśmie, oraz znajomości przepisów 
służby publicznego bezpieczeństwa dotyczących. 
Kto będzie kandydatów egzaminować? 

. Budowa nowego gmachn poczty w 
Przemyśln. Dyrekcya poczt i telegrafów ogłasza: 
Terażniejsze lokalności urzędu pocztowego i telegra- 
ficznego w Przemyślu nie nadają się wskutek 
wzmagania się ruchu, do zadawalającego użytku, 
a ponieważ przydatnych na ten cel bndynków 
nająć nie zdołano, przeto rozpisuje się rozprawa za 
pomocą ofert, w celu wybudowania nowego gma- 
chu pocztowegu i telegraficznego, któryby pod 
przystępnymi waiunkami przez skasb pucztowy i 
telegraficzny mógł hyć wynajęty. — Potrzebne 
są: 5 sal o trzech oknach, 27 pokoi o dwóch 
oknach, 1 stnehnia, wozownia na sześć wozów i 
odpowiednia ilość odchodków, piwnic, jako też 
podwórze dość obszerne, ażeby manipułacya z wo- 
zami mogła się odbywać swobodnie i nareszcie 
musiałaby studnia na podwórzu się znajdować, 

Cztery pokoje i kuchnia, stanowiące pomie- 
szkanie dła naczelnika, potem 1 sala z jednym 
pokojem dla kasy, 2 sal i 4 pokoje dla telegra- 
fu, 1 sala z jednym pokojem dla spedycyi listowej, 
mogą być umieszczone na piętrze, reszta ubikacyj 
atoli musiałyby znaleść pomieszczenie w parterze, 
Jrzyczem się nadmienia, że do sali dla spedycyi 
Jistowej mnsiałaby być urządzona winda do wycią- 
gania i spuszczania skrzynek, pakietów i wózków 
listowych. 

Sklad pojedynczych loka!ności zależy natu- 
ralnie od miejsca budowli i mnsiałby być umó- 
wionym przy ułożeniu planu badowy; па 
razie podaje się do wiadomości, ile ubikacyj jest 
niezbędnie potrzebnych i wzywa się panów przed- 
siębiorców, którzyby chcieli się podjąć budowy i 
gmach wybudowany oddać do najma najdalej de 
końca października 1893, ażeby swoje wferty 
wnieśli do dyrekcyi poczt i telegrafów najdalej 
do końca listopada 1890, 

Zauważa się zresztą, że najem mógłby być 
umówiony najdłużej na lat dziesięć. 

Tablica pamiątkowa. Przechadzający 
się po Zamku mieli onegdaj sposobność podziwiać 
tablicę pamiątkową. którą nieznany ofiurodawca 
położył pod wierzbą ku uwiekopomnieniu zdarze- 
nia, że dnia pewnego pojawił się stój- 
kowy ра ścieżceprowadzacej ku „Сіцг- 
kowi.“ Оа tablicę pamiątkową przeniesiono 
do archiwum miejskiego. 

Heca nocna. W nocy z 9. na 10. b. m. 
kilku podochoconych młodzieńców po opuszczeniu 
kawiarni Kupferowej przy ul. Długiej, pochwyciło 
stragan z pod kamienicy p. Górniaka i wykrzy- 
kując donośnymi głosy sprośne piosenki zanieśli 
stragan ku placowi na „Bramie“, gdzie go na 
chodniku postawili. Cudem zjawił się tym razem 
stójkowy izniewolił po długich korowodach „tra- 
garzy amatorów“ do odniesienienia stragana na 
miejsce, zkąd go wzięli. 

Znany pijanica К. z Cebnlanki do- 
godził sobie dnia 11, b. m. i ріјапіофепкі runął jak 
długi na ulicy ku ogolnemu zgorszenia, udając 
w sposób pocieszny napad epileptyczny. Przywo- 
łany stójkowy ofuknął z początka pijanicę, po- 
znawszy jednak w Kamińskim osobistość połączouą 
węzłami pokrewiaństwa z właścicielem fiakra Nr. 
16.. zamiast odprowadzić pijaka do furdygi, po- 
biegł usłużnie po fiakra i wyprawił upadłą wiel- 
kość do domu, kłaniając się grzecznie. Z obywa- 
telem przemyskim, jako hołotnikiem, postąpiono 
by inaczej, 

N: gle zakończył Życie w piątek dnia 
12. b.m. uczeń IV. klasy gimnazyalnej Vimpel- 
ler, syn jedyny ubogiej wdowy, tknięty udarem 
вегсожут. — Rzadką w tych czasach miłość bli- 
źniego okazała w tym wypadku rodzina p. . 
rzabka, kasyera kolei Karola Ludwika, 
przyjęła biednego chłopca do swego mieszk 
i otoczyła go ќаш · јак najtroskliwszą opiek 


Nr.y74. 


do chwili zgonu, który w ich domu nastąpił. 
Zmarli. Stanisław de Wimpesinque Vim- 


pelier, uczeń IV. klasy gimnaz.. zmarł dnia 11. 


weteran z r. 1831. w 76 rokn życia. 
Wykaz nowourodzonych i zmar- 
łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z za- 


września 1890. 


pierwszym roku życia: chłopeów 7 — dziewcząt 
2 — razem 9 dzieci. — Zmarło z chorób: z 
braku sił żywotnych 3 — z ospy 1 — z cze! 
wonki 1 — z krztnśca З — z chorób zapalnych 
narządu oddechowego 2 — z nagłych wy- 
padków chorobliwych I — z wszelkich innych 


samobójstwa przez zastrzelenie się 1 — razem 
zmarło 16 osób. — Między tymi zmarło obcych 
6 osób — w szpitalach 5 osób. — 

Wykolejenie. Dnia 9. b. w. przy wy- 
ładowywaniu szyn do budowy drugiego toru na 
przestrzeni Pełkinie-Przeworsk, robotnicy przed- 
siębiorstwa bnilowy chcieli samowolnie, podczas | 
kiedy pociąg materyałowy już powoli z miejsca | 
ruszał, zrzucić jeszcze i resztę szyn. Wskutek 
tego jedna szyna przy spadaniu ntkwiła między | 
wagonem u ziemią i spowodowała wykolejenie 
wagonu, nie uszdodziwszy przecież budowy torowej. | 
Aż do usunięcia przeszkody wskutek tego wy- 
kolejenia musiał pociąg pospieszny Nr, 2 w Ja- 
rosławiu, zaś pociąg osobowy Nr. 3 w Przeworsku 
50 minut się zatrzymać, 


W 


Kronika zamiejscowa. 


Pałac przemysłowy gmasbu wveta- 
wionego w Pr:dze типа}. Caly pełae składa 
się z ośmiu profilów, z których cztery były 
już zupełnie wykończone. Natychmiast podjęto 
w dalszym ciagu roboty. Wskutek nawalne- 
go deszczu шивіа: о jednak roboty zawiesić 
a o godzinie pół do 9. zawaliła się nagie 
wśród straszliwego łoskotu środkowa część 
budynkn. Na szczęście niebyło wpobliżu zadne 
go robotnika. Kolosalnej wagi odłamy żelaza, 
oraz rusztowanie drewniane zamienione jest 
w kupę gruzów. Jako powód zawalenia się 
podano z poczatkn obsunięcie się ziemi wsku- 
tak wylewów, а jóżniej skonstatowano, iż 
przyczyną było wadliwe złożenie konstrukcyi 
żelaznej. 

Miasto Wicdeń przygotowuje dla ce. 
вагта niemieckiego na dzień 30. bm. takie) 
przyjęcie, ја :іеро ieszcze nie doznał żaden 
zagraniczny monarcha. Pisze tak W. Alg. 
W najświeższym Nize, i dodaje, iż urzą: bu- 
downictwa miejski: go pracuje nad planami 
ozdobienia ulic, przez które przejeżdżać bę 
dzie cesarz Wilhelm. Siedmio kilkometrowa | 
przestrzeń od dworca kolei północno-zacho | 
dniej aż do linii Marishilf będzie uroczyście 
przystrojoną w fe:tony, a ludność zostanie 
przez burmistrza wezwaną do zawieszenia 
flag na domach i adekurowania takowych. 
-- Przyjęcie to — kończy pomieniony dzien 
mk — będzie echem toastu, jaki cesarz 
Wilhelm świeżo wzniósł w Flensburgu na 
nierozerwalną przyjeźń i braterstwo brom) 
z cesarzem austryackim. | 


/ 


MAŁY FEJLETON. 


Pogawędka niedzielna. 


Pater mi, pater mi, currus lsraćl, et 
auriga ejus! Więc tymi słowy żegnał Igna-| 
cius, jeśli przystoi one słowa, którymi 
żegnał Elizeusz ojca swego Eliasza do raju 
jadącego, stosować do aktu abdykacyi 
wiceburmistrza, dostojnika zstępującego z 
wyżyn magistratu w szeregi zwykłych ra- 
dnych. Niepamiętam, aby kiedy suchy za- 
zwyczaj i nic a nic niepoetyczny referent 
dla spraw osobistych posunął się do ta- 
kiego patosu, jak we czwartek, gdy w mo- 
wie naszpikowanej superlatywami dał wyraz 
żałobie ogarniającej magistrat z powodu 
ustąpienia wiceburmistrza! „Oto opuszcza 
nas mąż prawy, mąż sumienny, mąż bez 


września b. r. w 17 roku życia. — Józef Bo- 
rucki zmarł dniu 12. września b. r. w 22 roku 
życia. — W Samborze zmarł Izydor Kędzierski, | 


łogą wojskową) za czas od 31. sierpnia do 6. | 2 
Nowourodzonych: chłopeów 12. | £ 
— dziewcząt 12 razem 24 dzieci. — Zmarło w | 


chorób 4 — zmarło śmiercią gwałtowną wskutek | 


| 81. sierpnia 1890. W roku szkolnym 1890 było 


i stopień 


ponownie wybrany zostanie, rozweselił co- 
| kolwiek nastrój pogrzebowy posiedzenia, któ: 
remu nawet kadzidła nie brakowało, za- 
pewnieniem, że chociaż odgrywają z nim 
komedyę, on przynajmniej „nie gra ko: 
| medyi.” 

Wielka szkoda, że na posiedzeniu nie 


GAZFTA PRZEMYSKA z d. 14. września 1890. 


był obecnym inscenator bismarkiady ma- 
istrackiej, dowiedziałby się bowiem o nie 
|ocenności człowieka oszacowanego przezeń 


па tysiąc złot. wal. austr. 
| Melius est habitare in angulo domatis, 
|quam cum muliere litigiosa,” — pomyślał 
|sobie abdykujący, co się na polskie tłó- 
maczy: „lepiej się przenieść radnym na 
Zasanie, niż z magistratem mieć ciągłe sar- 
kanie.” 

Przepraszam za łacinę, lecz wypłynęła | 
mi z pod pióra, gdym w sprawozdaniu z 
czwartkowego posiedzenia Rady wyczytał 
wniosek tak żałobny referenta sprawy re- 
zygnacyi Wgo pana wiceburmistrza. Wy- 
baczcie przeto jeśli ten ustęp zakończę z | 
Jeremiaszem: „humilianimi et sedete, 
quoniam descendit de capite westro corona 
gloriae vestrae.“ (Ukorzcie się i usiądźcie; 
referent surowy osądził was ławników, że| 


brak wam jest głowy.) 
* 


ж 
* 


Stolec wiceburmistrzowski nie będzie 
długo osieroconym, gdyż w przyszły czwar- 
tek nastąpią wybory, aby miastu zapewnić 
ina pazdziernik opiekę. O urząd zastępcy 
burmistrza ubiega się aż sześciu kandyda- 
tów, z tych pięciu dla wzajemnej rywaliza- 
cyi nie ma Szans powodzenia, łatwo przeto 
przewidzieć, że szósty korzystając z tego, 
wypłynie na wierzch. Przedtem jednak o- 
degra się ostatni akt komedyi magistrackiej 
pod tytułem: „Kto kogo wykiwał?* 
i nastąpi ponowne ofiarowanie wiceburmi- 
strzostwa abdykowanemu i po raz trzeci 
stanowcza abdykacya wybranego, — а ро: 
tem . „na moje sumienie: François 
est mort, vive Frangois!* 


Wareg. 


РСЕ 


Ruch Stowarzyszeń. 


Sprawozdanie Towarzystwa Bursy 
przemyskiej za czas od 1. września 1888 do 


umieszczonych w Bursie 36 uczniów, a mianowicie 
z powiatu Bialskiego 1, Brzozowskiego 2, Cie- 
szanowskiego 4, (zortkowskiego 2, Dobromilskiego 
2, Jarosławskiego 1, Jasielskiego 2, Krośnieńskiego 
3, Łanenckiego 1, Mościskiego 6, Przemyskiego | 
11. z Królestwa Polskiego 1. 

Według pochodzenia było międzi nimi: 
sierót 0, synów rolnikow 14, rzemieślników 2, 
nauczycieli 2, prywatnych olicyalistów 2, e k. 
urzędników 1, 

Otrzymali następujące postępy: 4, uczniów 
stopień pierwszy z odznaczeniem, 27 | 
pierwszy, a z niech 2 złożyło egzamin 
dojżałości, 2 uczniom pozwolono poprawić | 
jeden przedmiot po feryach, a 2 otrzymało sto-| 
pień drugi. 

Między uczniami w Bursie umieszczonymi 
było 18 na wikcie bursowym bezpłatnie, a 18 ZA 
opłatą miesięczną od 4—10 тЇ. 

Na rok szkolny 1890/1 przyjęto do Bursy 
ЗО uczniów. 

Dochód w r. 1889 go wynosił 2504 złr. 
28 ct, rozehód 2247 rłr. 20 ct. Pozostałość w | 
kasie 257 złr 08 ct. Ntan majątku, Go-| 
tówka 257 złr. 03 et, realność pod 1. 17 przy 
ul Ochronek wart. 15000, akeya Banku Poznańs- 
kiego wartości nominalnej 600 zł, Przychód 
w naturaliach i wiktuałach. Dr. Al 
Dworski, prezes ofiarował na rzecz funduszu że: 
laznego jednę akcyę Banku Poznańskigo | 
wart 1000 marek tj, 600 złr. Pani Dworska, 
prezesowa ofiarowała dla wychowanków Bursy : | 


trzy całe garnitury, 1 paletot zimowy, i za- 
rzutkę wiosenną, 1 surdut і 1 kamizelkę z zi- 
mowej materyi. Magistrat ofiarował 15 kilo | 


| chleba, 9 kilo mięsa i 1 litrę masła. Р, Dorn- 


zmazy, człowiek siły, woli, hartu i energii, 
człowiek pełen wiedzy, zdolności i pomy 
słów, pracowity, niestrudzony, sprawiedliwy, 
człowiek jakiego mu równego nie ma mię 
dzy nami, człowiek, którego nikt zastąpić 
nie potrafi; ergo aby go nie stracić przyj- 
mijmy rezygnacyę i uchwalmy to wszystko, 
co powiedziałem o ќут, który był poży- 
teczniejszy Przemvysśtowi nad wozy wojenne 
i jazdę i zapiszmy uchwałę naszą w protokole 
posiedzenia ku wiecznej pamięci przyszłych 
pokolen!” 

Р Rezygnujący wysłuchał z rezygnacyą 
ому, nie uroniwszy ani jednej łzy roz- 
a i mimo obietnicy jednego z radnych, 
wdziwego „enfent terrible” wyjawiającego 
przedwcześnie rozmowę taty z mamą, że 


wald Michał ofiarował Żelazne ramy i żelazną | 
|rączkę do dzwonka, nadto bezinteresownie na- 
| prawił i odmalłował 9 łóżek żelaznych. P. Kalicki 
Zygmunt dostarczył gratis lekarstw na kwotę 
[10 ат. 20 kr. ks. Prob. bBłachuta Tom. z Uj- 
kowiec 30 okłotów słomy do sienników. Ks. Prob. 
Mach Tomasz z Wyszatye, З korcy kartofli Р. 
|Kwieciński z Tackiej Woli, 6 korcy kartofli. 
(Р. Borżdyński Hip. z Krasieczyna Б!/, korcy 
| kartofli. Р. Woźniakowski z Ostrowa 10 korcy 
kartofli. Ks, prob. Wacławik z Niżankowice, З 


Z lzby sądowej. 


Morderstwo, czy samobójstwo lub wypadek? 


Zajmujący bardzo wypadek był przedmiotem 
rozprawy w dniach 9. i 10. bm. Przed Trybuna- 


cha włościanina z Woli gnojnieckiej oskarżonego 
o zbrodnię morderstwa popełnionego na własnej 
żonie. 

Rozprawę prowadził jako przewodniczący 
p. radca Przybylski w towarzystwie pp. rad- 


|eów Nennela i Litwinowicza, protokół spisywał 


p. ausk. Dmochowski, ck. Prokuratoryę zastępy- 


wał podprok. р. Dr. Alfons Bieńczewski. Oskarżo- | 


nego bronił p. adw. Dr. Tarnawski. Jako 
rzeczoznawców powołano lekarzy pp. Drów. ŠZ y sz- 
kowskiego i Lityńskiego. Na ławie przy- 
sięgłych zasiedli pp. hr. St. Stadnicki, Smere- 
czański, Kicka, Popiel, Trzemrzalski, Kaczurba, 
Świelowski, Töpfer, Tesla, Metzger, Aulich i 
Solecki Max. 

Rzeez miała się następnie : 

W dniu 1. kwietnia br. dodnia, jeszcze 


przed świtem, wstała Pazia żona oskarżonego, ko- | 


bieta młoda i wedle zeznań świadków piękna, 
weszła z komory, gdzie sama spała, do izby, w której 
spała reszta domowników, zaświeciła świecę A u- 
brawszy się, umywszy i pomodliwszy, stanęła do 


żarn; w krótce wstal też z pieca w izbie sługa. 


Hryńko Zabłocki, który nie mając lepszej roboty 


wziął się także do żarn, aby pomagać Pażce. Po, 
kilkunastu obrotach żarn spólnymi siłami wyszła | 


Pażka i już jej więcej żywej nie widziano. Gdy 
Hryńko miele resztę hreczki, cotrwało najmniej pół 
godziny, powstali i innni mieszkańcy chaty a więc: 
Kaska Stelmachowa, potem Michał Stelmach ro- 
dzice oskarżonego Fedka, wreszcie złazł także 
i Fedko z pieca, gdzie spał. Hryńko dowiedziawsny 
się, że więcej nie ma co mieć i gdy się już roz- 
widniło, udaje się do stajni, obsługuje bydło, po- 
czem przyłącza się do niego Fedko i obaj wy- 
ładowują wóz nawozem przeznaczonym pod „bulbę. * 
Tymczasem shostrzega Kaśka Stelmachowa (ma- 
tka), że nie ma w chacie wody, patrzy za kone- 
wkami. Leczi tych nie ma na zwykłem miejscu, 
dowiaduję się w ten sposób, że Pażka poszła ро 
wodę, lecz coś jej nie widać, a studnia przecież 
blisko, bo zaledwie 74 kroków od obejścia. Za- 
czynają więc szukać za Pażką, która ma ten 
zwyczaj, że się czasem schowa w pobliżu, aby 
podsłuchać, czy co o niej nie mówią. Jest zresztą 
podejrzliwą, miała bowiem nieboga powody do 
tego, ale o tem potem. Stary Michał patrzy na 
ścieżkę od studni, lecz Pażki niewidać, idzie 
dnlej a wracając wkrótce do zatrudnionych przy 
nakładaniu nawozu męża Ракі i sługi woła: 
„Paźka jest w studni, drąg od żurawia urwany 
konewkido połowy nalane stoją koło studni, spieszcie 
wodę wylewać.* Mąż i słaga biegną, czerpią 
wodę do dna i po godzinnej pracy, wydobywają 
utopioną skostniałą i nieżywą. Urwanie drąga od 
żurawia przy studni niepozwala „wątpić, że za- 
szedł wypadek, a może samobójstwo i topielicg 
zaniesiono na cichy cmentarz wiejski. 

Tymczasem we wsi coraz to głośniej za- 
częto rozbierać jej pożycie z mężem, zachowywanie 
się tegoż w ostatnim roku, żale zmarłej na 
kncharkę Hankę, która stanęła pomiędzy nią a 
mężem po dwuletnien najlepszem pożyciu mał. 
żeńskiem, zniszczyła szczęście domowe. 

Przypomniano sobie żywo, że Fedko w Boże 
Narodzenie ni ztąd ni zowąd wybrał się do Kaśki 
Nowakowskiej, bratowej owej Hanki, która dała 
powód do tego dramatu rodzinnego. Tu szukał 
on rady na to, jak by się pozbyć swej żony, 
która mu obmierzła, a choć wedle przepowiedni 
wróżki z tą żoną miał żyć trzy lata, a potem 
miał mieć lepsze życie z drugą, nie zadowoliła 
go ta nadzieja, iż żona wkrótce umrze, lecz pyta 
się za takim, ktoby ją zgładził, ntrzymując, że 
za nią grzechu nie będzie i kończąc, „że musyt 
sin to staty.“ Rozmowę tę wysłuchała także Fe- 
ka Mawryłeczkowa, ukryta przypadkowo w cha- 
сіе. Nowakowskiej za piecem, a teraz powtórzyły ją 
obie kobiety sądowi. Inne znów kobiety powtórzyły 
sądowi żale nieboszezki, że ją nieczuły mąż zupełnie 
zaniedbywał, że z nią nic nie mówił, że jej przed 
odejściem Hanki ze służby, na 7 dni przed kata- 
strotą powiedział, iż to odejście kucharki „to 
twoje neżytie,* że nadto dzień przed Śmiercią 
gdy nieszczęsna kobieta zwróciła się do męża z 
prośbą, by jej powróciłserce a ona mu wszystko 
przebaczy, odrzekł Fedko „straty sia, bo sia z 
tobą czudo stane do rana*. Nawet Hanka Nowa 
kowska, owa przyczyna całego nieszczęścia, zezna- 
ła, że oskarżony ją napastywał i przyrzekł się z 
nią ożenić, a gdy mu ona przedstawiała, że żo- 
naty, odpowiedział, że żona umrze albo „ja jej 
szo zrobiu*. 

Wszystkie te okolicznooci jak też i wiele 
innych przeciw oskarżonemu mówiących świadko- 
wie przy rozprawie stwierdzilii 

Oskarżony, chłop rosły. przystojny, zacho- 
wuje przez dwa dni rozprawy krew zimną, jak na 
wysłużonego ułana przystało. Przeczy wszystkiemu, 
a gdy mu świadkowie jego słowa w oczy ро- 
wtarzają, oświadcza, iż żartował wówczas, przez co 
traci zupełnie sympatyę przysiędłych. Twierdzi, 
że z chałupy nie wychodził, gdy żona udała się 
do studni, lecz nie znajduje wiary, gdy w innych 


korcy kartofli. Znacznięjsze datki w gotówce uiścili | 
|Najprzew. ks. Biskup Dr Łukasz Ustoja Solecki 
|protektr. 100 zł. Wydział Rady powiatowej prze- 
myskiej 100 zł. Gmina miasta Przemyśla 150 
|zł. Dyrekcya Kasy Uszczędności 300 zł. P. 
Bielawski Karol 50 zł. Sejm krajowy 100 zł. Opłata 
od konwiktorów wynosiła 1316. 

| Walne zgromadzenie Towarzystwa 
| Bursy Przemyskiej odbędzie się dziś d. 13 bm. 
а ewentualnie w poniedziałek d. 15 bm, 


rzeezach oczywiście kłamał, ai świadectwo matki jest 
niepewne, sługa zaś zeznaje, że oskarzony mógł 
łatwo niepostrzeżony wyjść z cbaty i wrócić tak 
SAMO. 

W środę po połudpiu przystąpiono do osta 
tecznych wniosków. Р. Юг. Bieńczewski wypowie- 
dział świetną mowę, wzywając przysięgłych do 
potwierdzenia jedynego pytania, czy Fedko Stel- 
mach w zdradziecko podstępny sposób wrzuce- 
niem do studni pozbawił swą żonę zycia? 


3 


Gruntowna obrona p. Dra Tarnawskiego, 
usiłującego wykazać, że należy przyjąć wypadek 
albo samobójstwo, a nie ma dowodów morderstwa, 
nie odniosła skutku ; przysięgli pytanie z wyklucze= 
| niem wyrazów „zdradziecko podstępnym sposobem“ 
| 11 głosami potwierdzili, a trybunał uznał Fedka 


Пеш Przysięgłych postawiono Fedka Stelma- Stelmacha winnym zbrodni pospolitego mor- 


|derstwa i skazał go na karę śmierci przez 
powieszenie. 


| Ciag dalszy rozpraw przed sądem 
Przysięgłych. Dnia 13. Iwan Łynda o podpale- 
nie. 15. Emanuel Zanoteli i Wincenty Neugebauer 
о podpalenie. 15. Kasper Gemza o ciężkie uszko- 
dzenie ciała, 16. Piotr Dziemiera o rabunek, 17. 
Maciej Michalik o zgwałcenie. Antoni Dacko o 
zabójstwo. 18, Michał Hamnutka о morderstwo. 


Kącik humorystyczny. 


Jaroslaf, 12, wrzesznie 1890. 
Susser Moritz! 

,  Masol ubruchuh! Łapim dżiszaj za 
piuro w sprawie interesowanej. Z twego 
odpowiadającego listu doszło do mego wia- 
,domoszczy, dass bei euerem Magistrat jest 
do nasadzenia tszy wakacyanujące posta- 
wienia. In unserem Stadtel dżękowacz Bogu 
тату dużo przepływającej intelligencie — 
Szrabers— bez zasługiwania, co myby ehczeli 
sze pozbycz na was. Vor Allem jest tu ex- 
pedytor od pocztuf, co na recepisy ma 
wielki koncept, ten by bul wie gegossen 
na sekretarze. On sze pszezywa Zieffer- 
schmier. Za nim chodży Hasenbalg z me- 
dalem od wojny. Er ist gewesen in Poczkaj 
w Bośnie, ma medal od tego, że sze nie 
(dał zabicz i głoszne ma w pisku mówienie. 
| Mówię czy der ist grob jak grzebień z му: 
łamanemi zębima. Ganz gut ver a adjunkt 
jpolicyjny. Na sam zadek stawiam czebie 
pisarz od loterje Liigenschmidt, bardzo u- 
kochane od kucharkuf, bo on jm pszeklada 
sny na riskonte. Jemu tylko bycz koncepi- 
stą. Tego trzech Genies wesz na protekcio- 
nowanie i mach twoje najmożniejsze dla 
ich sftxowania w wasz gród, 

Jutro јак gada Falb będże z kryty- 
cznem dniem, nie wychocz z domu przez 
parasola. Masol ubruchuh ! 

Szczyskam czebie na serce 365 razuf, 

T.uj z inkognitem 


Wydawca i odpowiedzialny tedaktor 
Józef Jarolim, 


© 
Rubryka „Nadesłace* nie pochodzi од Redakcyi. 
Nadesłane. 


PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim tym, którzy raczyli ucze- 
stniczyć w pogrzebie niezgaałej pamięci żony 
mojej Franciszki i dali ten wyraz prawdzi 
wego współczucia ze mną i z pozustałymi 
sierotami, składam na tem miejscu wyrazy 
nujszczerszego podziękowania. 

Przemyśl, duia 13. września 1890. 

Horodyski wraz s rodziną. 


Poszukuje się nauczyciela biegłego w 
języku niemieckim do przygotowania nia 
z III klasy gimnazyalnej. Bliższa wiadomość 
w Administracyi Gazety. 


Upraszam wszystkie zaległości w celu 
uregulowania majątku, jako weksle i długi 
sklepowe Wielmożnego p. Władysława Ja- 
nickiegoi W. Anny z Јапіскісћ Skrzyszow- 
wskiej u mnie do 20. bm.1890 co dzień między 
godziną I a 3 po południu zgłosić. Ulica 
Dobromilska Nr. 75 I piętro. Zygmunt Fi- 
scher pelnomoenik. { 


Drobne ogłoszenia. 


Poszukuje się do kupna większej ilości 
używanych szyn żelaznych w dobrym Bta- 
nie do kolei konnej, w celu przewożenia 
ciężarów i drzewa Zgłoszenia wraz z 78- 
podaniem grubości szyn, ceny i ilości, upra- 
szg się nadesłać podadresem: Bronisław Słu- 
боскі ost. p. Rozwadów (nad Sanem) 


Z wolnej ręki do sprzedania. Kupno 
nader korzystne. Na przedmieściu Zasanie pod Nr. 
88 są do nabycia dwie realności o 2 frontach zwró- 
conych ku ulicy Węgierskiej i ulicy Świętojańskiej, 
składające Bię z dwóch domów mieszkalnych, o- 
grodu owocowego, warzywnego i kwiatowego. Na 
podwórzu jest studnia. Realności te obejmuj: obszar 
o powierzchni 889 sąż. kwadr. 

Bliższej wiadomości udzieli właściciel. 


Dom mieszkalny,>murowany 'о'4 poko- 
jach jednej kuchni, atś4jnia szopa, plac i ogród blisko 
kolei w Nowemmieście jest z wolnej ręki do sprze- 
dania albo do wydzierżawienia. Bliższa wiadomość 
u Feiwla Geliesa w Dobromilu. 


œ= Jednego ucznia £ 
przyjmie 
drukarnia 8. F. Piątkiewicza 


w Przemyślu. 


4 | _ GAZETA PRZEMYSKA z 4. 14. września 1890. 
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Zawsze Świeże Ж 
Ж = = 
и Wody mineralne » 
à É krajowe i zagraniczne А 
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Е жЕ Tylko nafta niewybuchowa 
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Główny skład galicyjskiej nafty EN 
FABRYKI J. WIKTORA T SK Ї, (Ustrzyki dolne) 


w Przemyślu Ы 

„Na Bramie" 1. 1, róg ulicy Franciszkańskiej, a 
Wyłączna sprzedaż $ 

e 

[5% Мау air S+ ү 
а ыа ZA. а 
ТЕРЕНИ Ja 


тотай атт шему buchowe до 80 n 

Dia wygody Р. Т. Pablicznoś ci, oraz dla uniknięcia nadużyć 
ze strony slug, o których niejednokrat nie przekoraliśmy się, zapro- 
wadziliśm y abonamentowe książeczki kuponowe zawierające do- 
wolna ilość asygnat z 5%, opustem cen drobiazgowych. 

'Asygnat tych п: уе шШейт.& oprócz w powyższym składzie, także 
w handlach Р T. Pa Machalskiego, E. Witkowskiego 
A. Bourdona i w Narodnoj Torhowli. 

Dia wygody P.T, mieszkańców Ўазаша vost: ta urządzona drobna sprzedaż 
wyż wspomnianych naszych garunków natty w Narodnoj 'Lorhowii w Przemyślu 
(naprzeciw ck. Starostwa) po cenach w składzie głównym niezmienianych, 

Przy zakupnie w beczkach ważących około 150 kilo lub kamion- 
kach ważących okolo 25 kilo opuszczamy znaczny rabat. 

Р. Т. Abonentom odstawiamy zamówioną naftę do pomieszkain 
bezpłatnie w szczelnie zamkniętych naczyniach i we własnyri wozie. 

Dziękując za liczne i łaskawe vzg ędy, н się obecnie : eszymy, kre- 
ту się z poważaniem ZARZĄD SKŁADU. 


REED Twain RK WE 
ú Fa Tylko nafta nieessplodująca ТЖ r 
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Droguerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i Ski 
w PRZEMYŚLU nl. Kazimierzowska (dawniej Lwowska) 


poleca P. T. Publiczności: Perfumy, mydła, wody pachnące. pudry, pastr, pro- 
szki i wodę do konserwowania zębów, kremy i wody rozmaite do КЫЛ 
nia ciała, тагру do farbowania włosów, pomady 1 wody do włosów, wąsów 
i brody itp. itp. — z fabryki krajowej Jana Ihnatowicza we Lwowie, jakoteż z 


fabryk J. б. Poppa z Wiednia, C. Thiesa, О. Prochaski, Kielhausera i innych 
Rozpylacze do perfum, łabędziki do pudru, o н do zębów itp. 
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00° Salonowa nafta niezapalna WE 
UZOL в 


Ga5cE<Z5Q5SE5SrSESC 
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Odznaczenia na wielu wyslawach rolniczych, uznanie Jockey Klubu 


— || 


K W К z D Y 
1i pudełka І 


PROSZEK ODZYWIAJĄACY DLA BYDŁA, koni i owiec, 


', pudełka 35 et. 


e" 
z ї 10 et 
KW Е Z D Үү 
a, e. i К. aprzywilejowany PŁYN KRZEPIĄCY (lo nmywania koni), 
ul Haszka 1 zł. 40 ct. 
KWIZDY „POKARM SILY“ dla koni i bydła rogatego. W skrzynkach ро 6 zł. 


18 zł .i w pudełkach po 30 ct. 


7, WASELINA* na kopyta końskie (do utrzymania kopyt), puszka 1 zł. 25 ct 
n ү! ру» [ 


laska 80 ct. 


KWIZDY 


„кї“ do kopyt (sztnezny róg). 


dla nierogacizny, Średek pomocniczy przy tuczeniu dla nie- 


KWIZDY „PROSZEK“ 


rogacizny zanikającej, pudełko duże I zł. 20 et, mniejsze 08 ct. 


sztuka 40 ct., mała puszka 1 zł. 20 ct 


KWIZDY 


| MYDLO“ dla zwierząt domowych. 

a wielka 1 zł. 60 ct. 

| KWIZDY „NYDŁU* utrzymania siodeł 1 moderanku na konie, 
| puszka 1 zł. | 


do czyszczenia i 


Aby się uchronić przed nasladownietwem proszę uważać na znaczek ochronny, 


Franciszka Jana Kwizda apteka cyrkularna w Korneuburgu | 
= (ik. nadwornego i król. rum. dostawcy preparatów weterynarskich, 


KWIZDY с. i к. uprzywilejowany płyn krzepiący dla koni, jak też i KWIZDY wszel- 
le preparata prawdziwe są na składzie we wszystkich aptekach i drogueryach 


K w I ZD Y 


KORNEUBURGSKI PROSZEK odzywiający dla bydła 


monarchii, 


eE e = od a ZEE DI =: (é 
иша sE - =ш== = жш ы 0 ш EB -= H E, 
KROWIANKA | 
z koncesyonowanego zakładu krowiankowego | 

|. Freysingera lekarza miejskiego w Lisku, 
{| do nabycia i 


й) 


w aptece „pod Opatrznością” F. Bajera 
w Przemyślu. 
Emi" Kal у ара = ——к=зс—к=у—_—=— е 


Drukiem 8. F, Piątkiewicza w Przemyślu, 


` ia 


GWESODOSOSZEZSOSE5SE5Y 


ТҮҮҮТҮҮҮТҮҮҮҮҮҮҮҮҮҮӨҮ 
м. А. А. А. А. л. А. А. А. BR. АҺ. XODALAR ХІХ 
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А. А. ^. А. А. А. Д\ AB. 


WODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne 


GG 


utrzymuje na składzie 


aptóka „pod Opatrznością” Е. BADA w Przemyślu. 
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OBWIESZCZENIE! 
| WIELK І 


Jarmark na konie 


W RZESZOWIE, 


przypadający na św. Mateusza, rozpocznie się dnia 19, września b. r. 
| Jarmark na bydło, trzodę, wyroby krajowe, przyrządy, sprzęty 


rolnicze i gospodarcze, 
` ODBĘDZIE SIĘ W PONIEDZIAŁEK DNIA 22 WRZEŚNIA 1890. 
Magi.-trat król. woln. miasta. 


„Rzeszów, dnia 3. września 1890. Pogonowski burmistrz. 


Nowy skład i skład i pracownia obuwia. _ 


е |= Niniejszem zawiadamiam P. T. Publiczność, zawiadamiam Р. T. Puoliczność, 

У gże pracując poprzednio w pierwszorzędnych za: 
kładach, osiedliłem się obecnie w Przemyślu 
i z dniem 12 wrzecnia b. r. otwieram przy ul. 
Skoluej Nr. 2 


skład i pracownię obuwia 


męzkiego, dymskiepo i dla dzieci. Mam nie- 
ka nadzieję że wsz elkim wymawaniom P.T. 


= Czarnogórski 


proszek roślinny - 
W Chrysanthemum 
jedyny i niezawodny 


środek 10 wysubienia wszelkiego rodzaju 
OWADÓW 


Drognerya i Perfumerya 


D. Ludkiewicza i Ski w Przemyślu 


© e 

2 A © ТЫ] anotei uczynią radość. Proszę przeto o 
= jako to: = |askawe poparcie. Z uszanowaniem 

e moli pluskiew, szwabów, stonóg i t. p. g Wincenty Dziedziak. 
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w ракіесікае po 5, 10, 15, 20, | ) Ta | 
40 ct. lub też w większych = == 
| ilościach. ) — A \ = 
“© w. ШӨ Odsprzedającym stoso- , 9“ 3 = E Е 
f wny rabat. -@G sy = z Ea R $ А 
2 SEN NIE 
сү»: 
+ РЭ pen 5 = 5 E 
| Karol Matkowski || 2.2 53 8 i 
Мо. = 2 ~ 
W <q = о a 
F iel tańcó а А т 
nauczyciel (anców 3 = | єл 4.) Ж = 
i ар р а.э 
rozpoczyna А ® © = PA z = Е Е 
KURS NAUKI ТАКОО Д 75 288° :; 
"= С. 2 z 
> R "a e 
1 dniem 15. września b. r. 5% 9 = "> 
Co a 
do którego to dnia i wpisy przyjmuje. >= Nea сыз 
Chęć mający pobierania nauki raczą к рар, ca 
się zgłosić ulica Mickiewicża (lwowski m km = 


trakt) „pod zegarem“. 
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Dr DUMEI 
osiedli się w Przemyślu. 
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Т О WE ZMIANA SELEPU TUR 


fla: ZMIANA SKLEPU 6 Р 


z dniem 1. maja 1890. 


p 


Pu ҮТҮ 5) 


dentysta dyplomowany 


Od roku 1876 zoana 


pracownia i skład obuwia 


własnego wyrobu 
0 


TEOFILA WÓJCIO 


a zaszczycona medalem zasługi za trwałe wyroby w r. 1882 na wystawie 
w Przemyślu przeniesioną została z rynku z wchedem z ulicy Szkolnej 
Nr. 9° z domu gr. k. kapitały 


ZG na ulicę Kolejową Nr. 101 do domu 00. Reformatów “ЖЩ 
i poleca obevnie powiększony własnego wyrobu magazyn obuwia wszelkiego 


rodzaju. Dla pp. Wojskowych OBUWIE UNIFORMOWE. Zamówienia po za- 
miejscowe uskuteczniam za przesłaniem zożytego bucika lub miary cenmtr. 


Dziękując uprzejmie za doznane względy przez lat 15, staraniem usilnem mojem 
będzie dokładuem wykonywauiem i słownością na zawsze na takowe zasługiwać. 
Z głębokim szacunkiem Teofil Wójcicki. 


MĘ ZMIANA SKLEPU wą 


